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III. Kol. S z o k a l s k i wraz z kol!. N a t a n s o n e m  
i L e b i e d z i ń s k i r a  stanowią komitet wyznaczony do oce
nienia prac nadesłanych w celu ubiegania się o nagrodę 
konkursową imienia Doktora M i 1 J i  o t ’a. Komitet mezony 
ukończył swoje czynności i sprawozdanie^ takowych już jest 
wypracowane przez kolegę L e b i e d z i ń s k i e g o. Ponie
waż sprawozdanie to dla wszystkich członków Towarzystwa 
przedstawia interes, z tego powodu kol. S z o k a 1 s k i wnosi 
aby odczytanie tego sprawozdania miało miejsce na przy- 
szłem posiedzeniu, po uprzedniem zawiadomieniu o tem wszyst
kich członków naszego Towarzystwa.

Wniosek kol. S z o k a l s k i e g o  zostaje przyjętym.
IV. Kol. P r z y s t a ń 8 k i, odczytuje rduniesprawy 

z tegorocznego publicznego szczepienia ospy ochronnej, które 
w całej swojej rozciągłości zamieszczone jest w dziale prac 
orygiualuych Pamiętnika. W pracy tój kol. P r z y s t a ii s k i 
przyznając wszelkie zalety krowiance z jałówek zbieraućj, naj- 
usilniej jej użycie zaleca.

Kol. G e p n e r, na kolei żelaznej W&rszawsko-Peter- 
sburgskiej, na całym dystansie jego pieczy lekarskiej powie
rzonym, szczepił całej służbie niższej ospę i przekonał się że 
krowianka z jałówek zbierana dawała tylko 1 udane szcze- 
pienie na 10 zaszczepionych; gdy tymczasem krowianka hu
manizowana prawie bez wyjątku dawała dobre wypadki., tak że 
na 4^0 wypadków szczepienia, tylko około 12-tu wymagało 
powtórnego szczepienia.

Kol. C h w a t  nie miał ani jednego wypadku udanego 
zaszczepienia krowianki z jałówek, lubo że ospę szczepił tą 
wakcyną przynajmniej na 25-iu dzieciach.

Kol. M a ł e k  dowodzi iż Urząd Lekarski uie mógł, jak 
tego zdaje się żądać kol. P r-z y s t a ń s k i ,  nakazać 
by do szczepienia publicznego ospy ochronnej używa
no wyłącznie krowianki z jałówek, gdyż pod względem war-

www.dlibra.wum.edu.pl



—  283 —

ości tćj kro wianki, zdania lekarzy są zbyt jeszcze podzie
lone, by miano zaniechać zupełnie dawnćj wakcyny huma
nizowanej. Szczepienie ospy ochronnej urzędowe od dawna 
ma miejsce w Warszawie, wszakże pierwszy raz dopiero w tym 
roku, szczepiono ospę w pewnych godzinach i w oznaczo
nych miejscach podług ogłoszeń na rogach ulic poprzylepia- 
nych. Przy tej sposobności kol. M a ł e k  donosi że w tych 
dniach na ulicach Wroniój, Łuckiój i Prostój wybuchła mała 
epidemia ospowa, na którą na raz zapadło 11 osób z których 
3 (dzieci) zmarło. Natychmiast przedsięwzięto szczepienie 
ospy wszystkim mieszkańcom dotkniętych domów, i dotychczas 
nowych wypadków nie było.

Kol. L e b i e d z i ń s k i  szczepił krowiankę z jałówek, 
na 74 dzieciach w 3-im cyrkule; z tych na 56-ciu przyję
ła się.

Kol. B r o d o w s k i  (prezes) zwraca uwagę kol. P  r z y- 
s t a ń s k i e g o  na nacisk jaki kilkakrotnie wciągu swej pra
cy kładzie na cechy dobrej limfy krowiój; wszelako wypad
ki badania mikroskopowego które zdaniem kol. P r z y s t a ń -  
s k i e g o jedne tylko mogą rozstrzygnąć o dobroci limfy, 
nie dosyć jasno w pracy tćj są przedstawione. Kol. P r z y- 
s t a ń s k i, w ostatniej swojój kommunikacyi, zawiadomił 
Towarzystwo o znalezieniu w limfie ospowój ciałek specy
ficznych, o naturze których nie mógł wtedy dać jeszcze 
stanowczego wyjaśnienia; obecnie kol. P r z y s t a ń s k i  sta
nowczo twierdzi iż to są spory mikrofitów. Pyta się kol. 
B. na zasadzie jakich badiiń kol. P r z y s t a ń s k i  doszedł 
do takiego wniosku. Czy używał właściwych odczynników che
micznych, czy też starał się o sztuczne rozmnażanie tych two
rów komórkowych.

Kol. P r z y s t a ń s k i  nie śmie jeszcze twierdzić by 
rzeczone ciałka ziarniste były mikrofitami i nie robił ż nie
mi doświadczeń nad warunkami ich rozradzania sztucznego.
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Kol S o m r a e r  w domu podrzutków kilkakrotnie wi
dział wstrzymaną epidemią ospy przez ogólne zaszczepienie 
ospy ochronnej humanizowanej wszystkim niemowlętom. Wo- 
góle kol. S o m m e r  uważa wakcyuę humanizowaną za pew
niejszą w skutkach i łatwiój się przyjmującą aniżeli krowian
ka z jałówek.

Na tom posiedzenie ukończono.

Dr. W s z e b o r.
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S P  R A W O Z D A  XVI EJ

KOMISSYl WYZNACZONEJ DO 0 C E S 1 E \I \

R O ZPR A W ! KONKURSOWEJ
NAPISANEJ

W  C E L U  O T R Z Y M A N I A  N A G R O D Y  

Dra MILLTOTA,

Przed 3-ma niespełna laty Dr. M i 11 i o t prze
słał Towarzystwu Lekarskiemu Warszawskiemu Rub. sr. 
300  z żądaniem aby Towarzystwo użyło ich jako na
grody za opisanie topograflczno-lekarskie jakiego bądź 
miasta, powiatu, lub gubernji Królestwa Polskiego, albo Gu- 
bernji Podolskiej. Towarzystwo przyjmując z wdzięczno
ścią dar ten, zauważyło iż bardzo byłoby pożądaną rze
czą, ażeby prace tego rodzaju dokonywały si§ podług 
jednego wzoru, i w tym celu wyznaczyło z łona swego 
Koramissyę, składającą si§ z DD. S z o k a l s k i e g o ,

www.dlibra.wum.edu.pl



N a t a n s o n a ,  C h o j n o w s k i e g o ,  która miała ści
śle określić czego się po pracach takowych wymaga 
i oznaczyć główne punkta, na które uwaga piszącego 
zwracać się powinna.

Kommissya ta uczyniła zadaniu swemu zadosyć i plan 
przez nią wskazany, przez Towarzystwo został przyjęty, 
wraz z warunkami konkursu; o czem we wszystkich pis
mach krajowych publicznych i w Pamiętniku Towarzystwa 
za Sierpień 1869 roku ogłoszonem było. Złożenie zaś 
rozpraw miało być dopełnione do dnia 15 Grudnia 1870 
r. Przed upływem tego terminu Towarzystwo otrzyma
ło jednę tylko rozprawę pod tytułem: Opis Powiatu Ra- 
dzymińskiego, z dewizą: „Bez czynu świat byłby jak 
rola bez plonu“ , do której dołączona jest Mappa Powia
tu i zapieczętowana koperta z nazwiskiem Autora.

Rozprawa ta została przez Towarzystwo przekaza
na do ocenienia tejże samej kommissyi, która powyżej 
wzmiankowany układała program, w miejsce tylko zmar
łego kolegi C h o j n o w s k i e g o  naznaczono Dra L o- 
b i e d z i ó s  k i e g o ,  którego kommissya na sprawo
zdawcę z pomiędzy siebie wybrała.

Rzeczona rozprawa w 4 poszytach in folio na pi
sana, zajmuje 171 stronnic dość gęstego pisma i zawie
ra liczne i bardzo starannie zestawione tabelaryczne 
wykazy. Autor stosując się do programu przez Towa
rzystwo podanego dnieli ją na cztery części. W pierw
szej opisuje Powiat pod względem historyczno-topogra- 
ficznyni; w 2-ej pod względem statystycznym; w 3-ćj
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pod względem higienicznym i w 4-ej pod względem le
karskim.

W części pierwszej, Autor mówi o historycznych 
zmianach, o granicach i rozległości Powiatu, o jego po
łożeniu i wzniesieniu nad poziom morza, o gatunku 
i urodzajności ziemi, o płodach roślinnych, zwierzęcych 
i kopalnych, o lasach i drogach, o rzekach, stawach 
i bagnach, o temperaturze i własności wód i wylewach 
rzek. Wszystko to opisuje dość obszernie, lecz szcze
góły tyczące się flory i fauny niedość wyczerpująco są 
traktowane. I tak np. pomijając wszelkie inne dzikie 
rośliny, wspomina tylko Autor o gospodarskich i lekar
skich w ilości 53, które jak się zdaje powiatowi są wła
ściwe. Lecz nie wspomniał o roślinach szkodliwych, 
a zwłaszcza o grzybach, które zapewne, z powodu mniej
szej urodzajności ziemi, w pożywieniu ludności niepośled
nie zajmują miejsce. Rozprawa autora wiele by zyska
ła, gdyby historya naturalna była szczegółowiej opra
cowana. Byłoby to wprawdzie z wieloma połączone trud
nościami, lecz przecięciowa jałowość gruntu Powiatu Ra- 
dzymińskiego musi się koniecznie odbijać w ubóstwie 
jego dziko rosnących produktów, a te ostatnie dają nam 
poniekąd miarę czego się po zdrowiu mieszkańców spo
dziewać możemy.

Dalej, mówiąc o urodzajności ziemi, o ilości użytków 
i całej przestrzeni, niewspomniał także Autor szczegó
łowo o ilości ziemi ornej, znajdującej się pod gruntami 
żytniemi, pszennymi, jarzyną i ogrodami; ile jest pod 
łąkami, pastwiskami, błotami, bagnami, wodami, i nie
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użytkami z osobna. Nie wspomniał także, ile na ornej ziemi 
sieją, i sadzą, oziminy, jarzyny, warzywa i kartofli; oraz ile 
na jednego mieszkańca wypada średnio ziemi ornej i ile 
ta  wydaje zbioru oziminy, jarzyny i kartofli, po odtrą
ceniu na odsiew i okowitę. Pominął także, czy te zbio
ry konsumują; się na miejscu, czy też jakaś część idzie 
na handel za granicę powiatu. Też same zarzuty można 
zrobić co do ilości ogrodów, oraz zbieranych z nich ja
rzyn i owoców. Wprawdzie, opisując stosunek ludności 
do przestrzeni podaje Autor na morgach i milach ilość 
użytków. A mianowicie całej przestrzeni 187,421 mórg, 
czyli 27,2 mil geograficznych, a użytków 121,444 
mórg; podzieliwszy więc użytki i całą przestrzeń zie
mi na ludność, wyprowadza wniosek że w przecięciu na 
każdą, osobę w gminach wiejskich przypada użytku 23/ 4, 
a całej przestrzeni 4 1/« morg; w miastach zaś to jest 
w Radzyminie 1 morę, a w Jadowie 2 morgi na osobę. 
Ale na tem tylko i poprzestaje.

Mówiąc o temperaturze i składzie chemicznym wód 
i wylewach rzek, autor także nie podaje badań nad prze- 
cięciową ilością spadającej wody deszczowej w rozmai
tych porach roku.

Opis wszelako miejscowości daje nam dokładne o niej 
wyobrażenie, i dowodzi żo okolica ta nosi na sobie wła
ściwy topograficzny charakter, który koniecznie na stan 
zdrowia mieszkańców silnie oddziaływać musi. Widzi
my, że cały prawie Powiat Radży miński jest niski, la
sami chociaż przetrzebionymi, torfowiskami i bagnami, 
pokryty. Ma spodnią nieprzepuszczalną warstwę glinia
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stą i że z tego powodu jest wilgotny, a przytem mało 
urodzajny. Z góry więc przewidzieć można że wśród ta 
kiej miejscowości, lekarska topografia przedstawi nam zaj
mujące szczegóły, co też rzeczywiście cała rozprawa w zu
pełności usprawiedliwia.

Dalej Autor przechodzi do podziału powiatu na gminy. 
Oznacza rozległość każdej gminy w morgach, oraz różnicę 
pomiędzy gminami co do gatunku i rozległości ziemi. W y
licza wszystkie wsie i osady w Powiecie. Podaje ilość do
mów, kościołów, cmentarzy, domów modlitw, bóz'nic, fa
bryk w każdej gminie, opisuje szczegółowo miasteczka 
znajdujące się w Powiecie i kończy na obliczeniu ludno
ści pod względem narodowości i wyznania. Jest ich bo
wiem trzy odrębnych w Powiecie: Polska, Żydowska i Nie
miecka; każda z nich ma swój odrębny i właściwy cha
rakter i swój sposób życia, a okoliczność ta nadaje tem 
większy interes dla czytelnika przedsięwziętej przez 
autora pracy.

W czyści 2-ej rozprawy owa ludność zajmuje Auto
ra szczegółowo. O/iiacza on jej ilość w każdej gmi
nie pod względem wieku, płci i wyznań, i zastanawia 
się nad jej stosunkiem do przestrzeni przez nią zaj
mowanej i do ilości przez nią zamieszkiwanych domów. 
Nie przepomina także Autor obliczyć ilości par małżeń
skich. Po takim wstępie traktuje szczegółowo o lud
ności w miastach i o ludności wiejskiej i zwraca znowu 
uwagę na wyżej wzmiankowane odcienia między naro
dowościami. Następnie wylicza ilość szkółek początko
wych, oraz ilość uczęszczających w nich dzieci, sto-

Farn. T . L . W t. LX V I. 37
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sownie do ludności wiejskiej i miejskiej. Żeby zaś do
kładniejsze o stanie oświecenia dać wyobrażenie, wska
zuje ilość osób umiejących czytać i pisać, oraz osób 
z wyższem wyksztalceuiem. Szkoda, że Autor, który tyle 
zadał sobie pracy przy niniejszem obrachowaniu, nie uzu
pełnił go dodając jaki procent stanowią uczący się pod 
względem stanu, wyznania i płci; jak również, że cyfr 
tych nieporównał z takiemiż w innych powiatach Kró
lestwa Polskiego. Dawałoby to miarę stopnia oświaty 
Radzyminskiego Powiatu.

Wyliczenie ludności naprowadza Autora na stosunek 
między zdrowymi i kalekami, a tu głównie zwraca u- 
wagę na ilość ślepych, głuchoniemych i kalek, nieinogą- 
cych zarobkować na życie, tak w miastach, jak i gminach.

Potem przystępuje do meteorologicznych spostrzeżeń 
w ciągu lat 15, starannie przez siebie samego zebra
nych, z których wyprowadza wnioski o najcieplejszych 
i najzimniejszych miesiącach, o panujących wiatrach,
o zmianach w ciśnieniu powietrza i o wpływie ozonu na 
stan zdrowia i choroby; chociaż w tym ostatnim razie me 
przytacza żadnych stanowczych wywodów.

Po tych uwagach meteorologicznych Autor powraca 
znowu do ludności, tak, iż sądzić by wypadało, że roz
dział ten o meteorologii przypadkowo tylko i kto wie, 
czy nie przez błąd w przepisywaniu pomieszczony został 
nie na swojem miejscu.

Idąc dalej Autor podaje liczbę urodzonych w ciągu 
lat 15-tu i obliczenia tak te, jak i wszystkie inne 
dzieli na dwa peryody. Jeden za lat H , licząc od roku 
1854 po rok 1867, a 2-gi peryód od 1 Września 1869
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do l-o Września 1870 r., który służy jakby do porówna
nia z tym 14 letnim statystycznym wykazem. Mówiąc
0 urodzonych, podaje wiadomość, w jakich mianowicie 
miesiącach najwięcej rodzi się dzieci i jakiej płci, i jaki 
zachodzi stosunek między urodzonymi płci męzkiej i żeń
skiej. Szkoda tylko, że w tak ściśle obradiowanym wy
kazie nie podał Autor ilości dzieci urodzonych ze ślubów 
małżeńskich i ze związków nieprawych.

W dalszym ciągu podaje Autor liczbę umarłych, 
w oznaczonym wyżej czasie, i wykazuje ich ilość w każ
dym roku, miesiącu i w każdej porze roku oddziel
nie i szczegółowo podług wyznań, płci i wieku; oraz 
zwraca na to uwagę w jakim roku była najwię
ksza śmiertelność, jak również w jakiej porze roku
1 jakiego najwięcej dotykała wieku, tudzież która pora 
roku była więcej nieprzyjazną dla pici męzkiej, niż 
dla płci żeńskiej; nakoniec jaki stosunek zachodził mię
dzy śmiertelnością co do narodowości.

Wtym ostatnim względzie Autor robi uwagę że naj
większa śmiertelność objawia się pomiędzy mieszkańca
mi wyznania ewangielickiego, najmniejsza zaś pomię
dzy mieszkańcami wyznania mojżeszowego.

Gdy bowiem w danym czasie z 10-iu urodzonych wy
znania katolickiego ubywa przeszło 5-iu, ewangielików 
umiera przeszło 6-iu, mojżeszowego zaś tylko więcej niż 
trzech. Za jedną z głównych przyczyn tego uderzającego 
faktu, podaje A. niedbalstwo niemców w zasięganiu sto
sownej pomocy lekarskiej; lecz też same zarzuty mo
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żna by zrobić i katolikom, a jednakże śmiertelność mię
dzy niemi jest mniejsza.

Tu winniśmy zrobić jeszcze jedną uwagę: że po
mimo starannego zebrania liczb, Autor niepodał wiadomo
ści, wymaganej w programie, od jakich chorób naj
więcej umiera ludzi i jaki jest stosunek umierających 
z tych chorób do pozostających przy życiu. Wprawdzie 
zadość uczynić temu zadaniu Autor nie był wstanie, gdyż, 
jak wiadomo, nie tylko na wsiach, ale nawet i w mia
stach niemamy wcale ścisłej kontroli zejścia, przez lu
dzi specyalnych prowadzonej. Jednakże o nagle zmar
łych i dokonanych sekcyach możnaby było wspomnieć, 
przytaczając zarazem i przyczyny śmiertelnych wypadków.

Za śmiertelnością idzie wykaz ślubów, zawartych 
w przeciągu oznaczonego czasu i wykaz przeciętnej płod
ności małżeństw; lecz nie podał Autor stosunku osób w sta
nie małżeńskim zostających do osób niezamężnych, cho
ciaż obrachowanie to, każdy dopełnić sobie może, ma
jąc powyżej podaną ilość par małżeńskich, oraz ilość 
dorosłej ludności. Dalej następuje szczegółowa oblicze
nie średniej rocznej liczby urodzin i średniej rocznej 
liczby śmiertelności w każdej parafii z uwzględnieniem wy
znań. Lecz mówiąc o nowonarodzonych nie podaje Autor 
ile się narodziło ze ślubów małżeńskich, a ile ze związ
ków nieprawych. Nareszcie część statystyczną kończy 
wiadomością o ilości karczem w każdej gminie i szyn
ków w miastach, o ilości spotrzebowanycli napojów wy
skokowych rocznie i wykazem ilości bydła, owiec, trzody 
chlewnej w każdej gminie i miastach.
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W 3-ej części higienicznej Autor opisując najprzód 
budowę domów, rozwodzi się nad tem w jaki sposob 
i z jakich materyałów bywają stawiane. Mówi o rozmia
rach tych domów i obszerności izb mieszkalnych, a przy- 
tern zwraca uwagę na to, że mieszkania są, powiększej 
części ciasne, niskie i że nie odpowiadają, warunkom hi
gienicznym, a wskutek czego szkodliwie działają na zdro
wie mieszkańców, z powodu braku świeżego i czystego 
powietrza. Niepomija także szkodliwego dla zdrowia zwy
czaju urządzania stajen dla koni, i chlewów dla bydła, 
tuż pod jednym dachem z mieszkaniem. Dalej pisze 
Autor o sprzętach gospodarskich, o piwnicach i studniach,
0 wychodkach i o innych zabudowaniach gospodarskich, 
oraz o sposobie grupowania się wiosek i kolonii. Na- 
koniec traktuje o pokarmach używanych na pożywienie,
1 o porządku jaki mieszkańcy w jedzeniu, w ciągu doby 
zachowują. Potem przechodzi do napojów wyskokowych 
w szczególności, oraz do szkodliwych wpływów w skutek 
nadużycia takowych, niepomijając także zwyczaju pale
nia tytoniu i zażywania tabaki. W dalszym ciągu zwra
ca uwagę na naczynia jakich używają mieszkańcy do 
przechowywania i gotowania pokarmów i napojów i na 
porządek i czystość w jakich utrzymują takowe.

Mówiąc o odzieży obojga płci, o pościeli i łóżkach, 
tak u chrześcian jak i żydów, zastanawia się nad każdą 
rzeczą w szczególności i zwraca uwagę na długość snu 
u dzieci i dorosłych i na lekceważenie, czy też na brak 
pojęcia o prawach higienicznych w przestrzeganiu czys
tości i szkodliwych ztąd wpływach na zdrowie. Dalej
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porównywa mieszkańców wyznania mojżeszowego z chrze- 
ścianami i wykazuje między nimi różnice, tak co do o- 
dzieży, pokarmów i t. d- jak również co do sposobu za
wierania małżeństw. Jako godne uwagi podaje spostrze
żenie: że jeśli wyznawcy starego zakonu wchodząc 
w związki małżeńskie powtórnie, nigdy prawie nie żenią 
się z kobietami starszemi od siebie wiekiem, to chrześcianie 
przeciwnie nie zwracają na to uwagi i bardzo często ze 
starszemi od siebie wdowami zawierają związki mał
żeńskie.

Mówiąc o zwyczaju obsługiwaniu kobiet w czasie 
połogów, pielęgnowaniu i karmieniu dzieci, zwraca uwa
gę na zwyczaj wczesnego karmienia pokarmami szkodli
wy wpływ wywierającemi na trawienie, a ztąd na smut
ne następstwa, które poczytuje za jedną z głównych przy
czyn śmiertelności pomiędzy dziećmi. Wspomina rów
nież o złym zwyczaju wiezienia dziecka do chrztu w kil
ka dni po urodzeniu, do odległego nieraz kościoła; co 
bywa także często przyczyną smutnych następstw. Da
lej mówi o wychowaniu i dalszem kształceniu dzieci po 
wsiach i miastach, i o zatrudnieniach i zajęciach ludzi 
podeszłego wieku, oraz o zatrudnieniach i sposobach u- 
trzymania życia większości mieszkańców, jak również
o ich przymiotach, wadach, o ich moralnem usposobie
niu. Przy tem wszystkiem zastanawia się osobno nad 
przymiotami, wadami i nad sposobem życia mieszkań
ców wyznania mojżeszowego. Opisawszy to wszystko 
nader starannie porównywa stan moralny mieszkańców 
obojga wyznań, a przytem przytacza ilość wykroczeń i wy
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stępków w ciągu la t  czternastu. Szkoda tylko że wtem 
wyliczeniu niezastanowił się Autor nad każdą narodowością 
oddzielnie, zkądby powziąść można było wyobrażenie
0 stopniu wykształcenia każdej z nich z osobna.

W dalszym ciągu przechodzi Autor do zabaw i rozry 
wek ogółu mieszkańców. A wreszcie z powodu odręb
ności całego sposobu życia licznie rozsianych w Powie
cie Radzymińskim niemieckich kolonistów, opisuje szcze
gółowo ich domy, pokarmy, napoje, zawieranie związ
ków małżeńskich i t. d.

Po tym wstępie znajdujemy obliczenie średniej dłu
gości życia mieszkańców Powiatu Radzymińskiego, z któ
rego widzimy że średnia długość życia ledwie do 20 lat
1 kilku miesięcy przeciąga si;, i że ludzi do późnego 
dochodzących wieku jest bardzo mało.

Wszystkie fakta tu należące Autor zbiera z niesłycha
ną skrzętnością, żałujemy jednakże, że poszukiwania 
swoje niedoprowadził do końca. Skoro bowiem zwrócił 
uwagę na różnicę między trzema narodowościami, za 
mieszkującemi powiat Radzymiński, mogliśmy się spo
dziewać że różnicę tę konsekwentnie we wszystkich szcze
gółach wykaże.

Część 4-ta czysto lekarska, bardzo obszerna, z nie- 
mniejszą jest opracowana starannością. I tutaj także 
Autor trzyma się powyżej już wzmiankowanego porządku, 
dzieląc fakta przez się obserwowane na 2 grupy, z któ
rych jedna odnosi się do lat czternastu, a druga zawie
ra li tylko spostrzeżenia z roku ostatniego, jak gdyby 
miała służyć do stwierdzenia, lub osłabienia tego co
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przedtem już obserwowano. Idąc tym porządkiem A. 

dzieli choroby jakie się w powiecie w ciągu lat l i  zda
rzały, na wiosenne, letnie, jesienne i zimowe. Toż sa
mo czyni także odnośnie do roku ostatniego, lecz tu o- 
we szeregi cborób przechodzi więcej szczegółowo i no
tuje takowe w każdym miesiącu i odnośnie do pór roku. 
Przyznać należy, że postrzeżenia jego porównane z ta 
belami ineteorologicznemi z tych że samych lat, poprzed
nio podaneini, dostarczają nam bardzo nauczający ma- 
terjał, z którego by każdy praktyk w powiecie Radzy- 
mińskim zamieszkały mógł wiele skorzystać. Następnie 
Autor przechodzi do opisu szczegółowego chorób, które się 
najczęściej pomiędzy ludnością tego powiatu napotykać 
dają. Traktuje o zdarzających się cierpieniach przewo
du pokarmowego i oddechowego, o endemicznie panują
cych reumatycznych cierpieniach, o zjawiających się częs
to zimnicach i zapaleniach oczów, o wrysypkach gorącz
kowych i zołzach. Przechodzi potem do częstych cho
rób kobiecych, przyczem wspomina o średnim wieku 
u dziewcząt, w którym się rozwija miesiączka. Zasta
nawia się nad nader często zjawiającymi się wrzodami 
na dolnych kończynach, uad przypadłościami robacznemi, 
nad wcale nie rzadkim gnilcem y .  skorbutein, i przecho
dzi do chorób wypadkowych i traumatycznych jako to: 
do złamań i zwichnień kości, odmrożeń i t. d. Przy 
wszystkich tych chorobach wskazuje właściwe i rzeczy
wiste ich przyczyny, oraz przyczyny do których lud je 
odnosi, rozszerza się nad zapatrywaniem się ludowem 
na one choroby i nad ludowem każdej z nich leczeniem.
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Cytuje mnóstwo popularnych leków z których niektóre 
rzeczywiście na pewną zasługują uwagę. Mówi obszer
nie o szarlatanach, o babach, znahorach, o wadach hi
gienicznych i o nadużyciach w praktyce lekarskiej. W dal
szym ciągu przechodzi do chorób przesądnych, między 
któremi opisuje tak zwaną macicę, kołtun, urzeczenie- 
i wspomina o szkodliwości upowszechnionych krwi upu
stów. W następnych kilku paragrafach zajmują go cho
roby epidemiczne, endemiczne i zaraźliwe, przyczem wspo
mina o rozszerzaniu się Syphilis w powiecie Radzymiń- 
skim, o zjawianiu się czarnej krosty, o wściekliźnie,
0 rodniej ospie i jej szczepieniu. Nie zapomina także 
chorób epizootycznych i zwyczajnych u zwierząt domo
wych.

Część tę zamyka Autor paragrafem o służbie zdrowia,
1 o nieprawnem leczeniu, z którego dowiadujemy się
o bardzo uderzających nadużyciach tolerowanych tuż 
przy M. Warszawie. Sądząc z tego co tu czytamy, cóż 
zdarzać się musi w odleglejszych miejscach zdała 
od stolicy i miast większych, w jakimś prowincjonalnym 
zakątku.

Kończąc swoją nader ciekawą rozprawę, w czterech 
powyższych częściach zawartą, A. streszcza w krótkim 
poglądzie rezultaty swoich postrzeżeń, czyni z nich wnio
ski i podaje rady, tak pod względem bezpośredniego za
chowania zdrowia, jak pod względem instytucyi gospo
darczych, administracyjnych, leczniczych i pedagogicz
nych, bez których wszelkie krzewienie higienicznych za
sad jest prostem marzeniem.

Pam. T . L. W. t. L X V I 37
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Otóż to jest krótki zarys obszernej rozprawy, do 
której ocenienia Towarzystwo nas powołało. Chcąc ro
zebrać wszelkie jej szczegóły,wypadałoby nam nad każ- 
dem z nich w osobną wdać się dyskussyę, a to zmu
szałoby nas do napisania sprawozdania wyrównywające- 
go swą obszernością samemu niemal dziełu. Poprzesta
liśmy zatem na prostem wyliczeniu owych szczegółów, 
w nadziei że każdy z członków Towarzystwa bliżej się 
z ową pracą obezna, krzywdą by bowiem było dla rze
czy lekarskiej gdyby rozprawa ta nie miała być dru
kiem ogłoszona. Oceniając ją  w ogólności Komissya 
sądzi iż oddzielić nam wypada jej treść od jej formy, 
i na każdą z nich z osobna zwrócić naszą uwagę.

Przyznać należy że treść jest nadzwyczajnie boga
ta, zdradza nam lekarza z niesłychaną skrzętnością ba
dającego wszelkie stosunki miejscowości i zaludnienia 
wśród których żyje. Mamy przed sobą 15-o letnie sys
tematycznie prowadzone postrzeżenia meteorologiczne
i lekarskie, które pod wieloma względami na wzór dla 
innych posłużyć by mogły. Mamy dokładne opisy spo
sobu życia mieszkańców, których trzy osobne narodowo
ści, zachowujące swoje zwyczaje, do nader pouczających 
prowadzą wniosków. Mamy nakoniec szczegółowy zarys 
zdarzających sig epidemii i pojedynczych form chorobo
wych z wydatnym naciskiem na zmiany miejscowości 
właściwe, na które lekarz li tylko przez długą obser
wację zdolnym był natrafić.

Wprawdzie, zarzucić by można iż fauna i flora 
powiatu wiele bardzo do życzenia nam pozostawiają, jak
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to już wyżej powiedziano, lecz za to inne dodatnie stro
ny pracy do tego stopnia nas wynagradzają iż o tein 
małem usterku z łatwością nain zapomnieć przychodzi. 
Cokolwiek rzecz przedstawia się inaczej jeśli zwrócimy 
uwagę na formę rozprawy. Styl jej jest wprawdzie 
jasny, język poprawny. Autor odpowiedział na wszyst
kie zapytania programem Towarzystwa objęte, lecz w ze
stawieniu swoich odpowiedzi niezawsze był szczęśliwy. 
Ztąd wielka nierówność w wykładzie, oraz niejakie za
gmatwanie i powtarzanie się. I tak np. A. w części 
drugiej statystycznej Powiatu, wmieszcza dwa paragrafy 
odnoszące się do meteorologii, które w przykry sposób 
odwracają, uwagę od głównego przedmiotu i daleko sto
sowniej w części pierwszej pomieścić by się dały. W czę
ści 3-ej niewłaściwem jest także położenie obok opisu 
zabaw i obyczajów ludności, paragrafu o średniej długo
ści życia mieszkańców.

Oprócz tego nie można wcale chwalić owego roz
działu we wszystkich statystycznych poglądach na dwa 
peryody, z których jeden 14 lat zawiera, a 2-gi do pięt
nastego tylko odnosi się roku. Utrudnia to bowiem o- 
gólne pojęcie rzeczy i nosi na sobie pewną cechę nie- 
wykończenia, a raczej pospiesznego nagromadzenia ma- 
teryału, który powinien był w kompletniejszą i systema
tyczniej szą ugrupować się całość.

Pomimo jednakże wszystkich tych zarzutów, dają
cych się poniekąd usprawiedliwić krótkością czasu, prze
pisanego na skreślenie naszej konkursowej rozprawy, jej 
dodatnie strony wychodzą do tego stopnia na jaw, iż
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wasza Kommissya, Panowie, jednozgodnie zgadza się na 
przyznanie Autorowi nagrody M i 11 i o t a i na ogło
szenie opisu Powiatu Radzymińskiego w Pamiętniku To
warzystwa Lekarskiego. Gdyby jednakże Towarzystwo 
na tę ostatnią zgodziło się propozycyę, konieczną było
by rzeczą porozumieć się z Autorem pod względem prze
mieszczenia niektórych podrzędnych szczegółów, podle
gających dyskussyi i pod względem skrócenia całości, 
które bez szkody dla sumiennej tej pracy, zdaniem na- 
szem, dałoby sie z łatwością osiągnąć.

Sprawozdawca L e b i e d z i ń s k i .  

Członkowie komitetu Dr. S z o k a 1 s k i.—Dr. N a t a n s o  n.
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K l i Y T Y K A .

Stanisław lUbicId: Drgawki właściwe ciężarnym, 
rodzącym i położnicom.

Eclampsia puerperalis. Warszawa 1870.

Ocenił Dr. Meil. K o n i t a s .

Czy lane na posiedzeniu Towarzystwa z d. 7 Listopada 187 l r .

Po pobieżnem określeniu drgawek eklamptycznyeh poda
je Autor wedle równych źródeł najprzód: obraz częstości po
jawiania się Eklampsyi w ogóle; następnie zastanawia się po 
szczególe, uad częstością choroby w czasie ciąży, podczas po
rodu i połogu, z czego wypada, że Eklampsya 3 razy czę
stszą jest podczas porodu jak w połogu, a w tym znowu 
częstsza jak w ciąży; że przed 7 miesiącem ciąży Eklampsya 
należy do rzadkości, że podczas porodu najczęściej się poczy
na w 2im i 3im okresach porodowych, i wreszcie wnosi ze 
swoich obserwacyi, że Eklampsya w połogu pojawia się 
pierwotnie lub wtórnie wówczas, gdy bóle poporodowe 
wzmagać się poczynają. Dalej, że najczęściej podlegają jej 
pierwiastki i że przy porodach nieprawidłowych lub też bliź
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niętami 4 razy większe jest prawdopodobieństwo możebno- 
ści wystąpienia Eklampsyi jak przy porodach normalnych szybko 
się odbywających. W końcu podaje stosunek liczby przypad
ków do śmierci, który jest podług jednych jak 4: 1; po
dług innych znów, daleko więcćj jest nieżywych dzieci. W 4 
przypadkach naszego Autora, tak matki jako i dzieci zo
stały przy życiu. Oby zawsze tak wyjątkowo pomyślny miał 
rezultat! Spis dzieł traktujących o Eklampsyi zamyka roz
dział lszy.

W 2im rozdziale podaje szczegółowy i nader dokładny 
opis Eklampsyi.

W 3im krytyczny rozbiór zapatrywań się Autorów o przy
czynach Eklampsyi z którego wynika, że dotychczas wszystkie teo- 
rye błędnie lub niedostatecznie tłómaczą przyczyny tej nie
mocy, a mianowicie, że choroby nerek wcale nie stoją w ko
niecznym przyczynowym związku z E. j?k to wielu Auto
rów twierdzi, że białkomocz jest raczój następstwem głów
nej przyczyny Eklampsyi, t. j. ciąży, i że wreszcie teorye 
uraemiczna i amonaemiczna Frerichsa także krytyki nie wy
trzymują.

Przez wyrozumowanie doprowadziły własne obserwacye 
naszego Autora do odmiennego ocenienia istoty Eklampsyi 
które się zgadza z doświadczeń wyprowadzoną teoryą T r  a u- 
b e g o  i M u n k a, przedtem jemu nieznauą. Pojęcie s»ve 
następnemi określa słowy: „Główną 7*ianą nam, a może i je
dyną przyczyną do drgawek porodowych uspasabiającą, jest 
pewne maximum leucohydremicznego stanu krwi w obec 
podniesionej jednocześnie tensyi wewnątrz-naczyniowój w o- 
środkach nerwowych, przy którćj pod wpływem przyczyn (bodź
ców) powodujących, drgawki te przychodzą do skutku, z po
wodu zmniejszonej stopniowo przez wadliwe odżywianie, od
porności wspomnionych ośrodków.“ Nie protestując bynaj
mniej przeciw temu zapatrywaniu się, sądzimy jednakże, że 
różne mogą byd przyczyny powstania Eklampsyi. Co się zaś
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tyczy  teoryi F r e r i c h s n ,  '¿nalazla ona w roku zeszłym 
niewzruszone poparcie ze strony S p i e g e l b e r g a ,  któ
rego znakomita praca: „Ein Beitrag zur Lehre von der 
Eklampsie. Ammoniak im Blute, w Archiv für Gynaekolo- 
gie Iter Band. Berlin 1870, nie mogła być znaną nasze
mu Autorowi przed wydrukowaniem swego dziełka.

Dotychczas robione były 2 zarzuty przeciwko teory^ 
F r e r i c h s a. lód, że nikt opiócz P e t r c f f a  nie wyka
zał Ammoniaku we krwi eklamptycznycli, 2re że Op p i e 
przy zastrzyknięciach węglanu amonowego do krwi tylko obr 
jawy ucisku: (drgawki) widział, nigdy zaś stan depressyjny 
(śpiączka, coma), który właśnie charakteryzuje uraemią. O p- 
p l e r zaś doświadczeń swoich szczegółowo nie opisał; tyl
ko podał wyniki podjętych badań. Rezultata zaś doświadczeń 
w tymże kierunku zrobionych i szczegółowo opisanych przez 
P e t r o f f a  sa zgodne z podaniami F r e r i c h s a .  Przy. 

uszcza zatem P e  t r o f f ,  zarówno i S p i e g e l b e r g , — 
że odmienny rezultat otrzymany przez O p p 1 e r a pocho
dzi zapewne od zbyt wielkich ilości z astrzyknięiego węgla
nu amonowego.

Obecnie poraź pierwszy udało się S p i e g e l b e r g  o- 
w i w klinice zbadać krew eklamptyc/nój, wspólnie z Dr. 
G s c h e i d t e n  z wszelką dokładnością podług najlepszój 
pod tym względem metody K ü h n a  i S t r a u c h  a. Zna
leźli tedy wielką ilość ammoniaku i nadto jednocześnie aż
0,055 proc. mocznika. Dalej podaje S p i e g e l b e r g  do
świadczenia zrobione wspólnie z H e i d e n h a i n e m nad 
zastrzyknięciem węglanu amonowego do krwi psów, w obec 
wielu w laboratorium zgromadzonych. Doświadczenia w licz
bie 4ch miały jednostajny rezultat: objawy oajzupełniój po
dobne do eklamptycznych,

S p i e g e l b e r g  zatem pierwszy w swój klinice wy
kazał dobitny dowód zatrzymania mocznika ne krwi i jed
nocześnie zakażenie jej amoniakiem.
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Dalsze w podobny sposób dokonane poszukiwania wobec 
każdego pojedynczego przypadku Eklampsyi, powiadaS p i e g  e l
fa e rg ,  rozwiąże kwesty, w jakich przypadkach i jak często ten 
stosunek będzie napotykany.

Nasz Autor podaje następnie wyniki badań pośmiert
nych i ich znaczenie, a zakończa rozdział 3ci opisem wpły
wu Eklampsyi na zdrowie i życie matki i płodu.

W 4ym traktuje o rozpoznawaniu i rokowaniu, a w 5tym-
o leczeniu zapobiegawczem i leczeniu samych napadów eklam- 
ptycznych.

Co do Igo zalecają się; regulowanie wypróżnień, dy- 
eta wzmacniająca, z lekarstw tonica i resolventia. Co się 
tyczy pomocy położniczej, to ona zależy od możności rych
łego dokonania tejże. Gdzie ujście niedostatecznie rozwarte 
kąpiel ciepła, pr.,ytem okłady zimne na głowę, nadto działania 
na pobudzenie stolca i moczu, i wreszcie rozszerzenie ujścia 
palcami wedle rady B r a u n a  z Wiednia; robi zaś autor na
cięcia brzegów ujścia macicznego tylko wtedy, kiedy niebez
pieczeństwo wielkie i ujście niepodatne. Gdzie zaś nic nie nagli, 
zakłada kolpeurynter, obok użycia Morfiny, Chloroformu etc. 
Przy ujściu dostatecznie rozszerzonem operuje bezwłocznie.

Nasz Autor, zdaje się, nie obawiać powtarzania się na
padów eklamptycznych rozszerzając palcami, chociaż mu ta 
manipulacya szła—jak się wyraża w swój 3ej obserwacyi — 
bardzo mozolnie, ¡sądzę, iż rozszerzenie palcami łatwe i nie 
szkodliwe tylko przy placenta praevia, albo też przy bar
dzo podatnem ujściu, które po odejściu wód znów się skur
czyło. W innych zaś razach nigdy nie zastąpi szybko i nie
szkodliwie działających nacięć, a obawa o dalsze rozdarcie 
jest płonną. Gdzie znów nic nie nagli, tam drażnienie uj
ścia kolpeurynterem, czyż nie zbyteczne? Nasz Autor odzy
wając się z zapałem o działaniu morfiny w zastosowaniu jej 
podskórnem, z lekceważeniem wspomina o chloroformie, wpra
wdzie nie z własnego doświadczenia; a jednakże jego dzia
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łanie nie mniój skuteczne w Eklampsyi, Tetanus uteri i t. p. 
jak morfiny; chociaż Chloroform niekiedy przeciwwskazany. 
Za to Hydras chlorali nader skutecznem się okazało, mia
nowicie w enemach. Co się tyczy upustu krwi, przyznaje 
wprawdzie Autor, że tenże może zmniejszyd tensyę wewnątrz
naczyniową, ale dodaje, że w większości przypadków będzie 
bezskutecznym, a nawet ze względu na leucohydremią szko
dliwym, i że tylko winien bjd stosowany, gdzie grozi 
natychmiastowa apopIexia lub oedema pulmonum, lub gdy 
wyczerpane wszystkie inne środki a hydremia jest nieznacz. 
ną; nigdy więcćj. Zdaje się, że mało kto jeszcze odrzuci 
upust krwi w pierwszym razie jako jedyne racyonalne lecze
nie. Dobroczynny wpływ upustu krwi na przebieg E. da się 
również tłomaczyd przez teoryę F r e r i c h s a .  Wiadomo bo
wiem, jak szybko nerki reagują na zmianę w tensyi we
wnątrz naczyniowej; obniżenie tejże przywraca funkeyę ne. 
rek i powiększa ich sekrecyę, przez co krew prędko się u- 
walaia od nadmiernej ilości mocznika i amoniaku, i jedno
cześnie zapobiegamy dalszemu wytwarzaniu się amoniaku.

Na końcu dziełka umieścił Autor, przed własnemi 4 
obserwacjami, treściwy opis kilkunastu przypadków eklampsyi 
w klinice położniczej spostrzeganych, z krytycznemi uwaga
mi nad każdym z osobna. Bez tego ostatniego dodatku, nie 
ucierpiałaby wcale pięknie napisana obszerna praca, za którą 
zdolnemu Autorowi należy się szczere uznanie.

Pam. T . L. W . t. L X V I
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KRONIKA CHORÛS N E R W O W M 1 UMYSŁOWYCH,
podał Stanisław Chomętowski

Lekarz ordynujący w  Szpitalu obłąkanych Śgo  Jana Bożego w Warszawie

Członek Towarzystwa Psychiatrów Niemieckich.

Elektryczność jako środek di agnostyczny przy rozpoznawaniu chorób umy
słowych i nerwowych. Leczenie rozmaitych postaci obłąkania za po

mocą elektryczności. Doktór M i e r z e j e w s k i :  O Mikrocefalizmie czy
li o idyotach małogłowych.

Pod powyższem napisem, jeszcze w roku zaprzeszłym o- 
tworzyliśmy w Pamiętniku oddzielną rubrykę, którą wszakże 
zmuszony zostałem przerwać czasowo z powodu innych zajęć. 
Obecnie postaramy się w pewnéj przynajmniej mierze uzu
pełnić nasz przegląd, podając z literatury zeszłorocznój 
(za rok 1870) poświęconój chorobom nerwowym i umy
słowym, niektóre wydatniejsze fakta.

Zaczniemy od najnowszych sposobów zastosowania ele
ktryczności do chorób układu nerwowego. O n i m u s (w Gazet" 
te hebdomadaire de médicine et de chirurgie 1870. N. 30 
i 31) podał obszerniejszą wiadomość, o użyciu elektryczno
ści w niektórych cierpieniach nerwowych. W artykule tym 
zasługuje na uwagę, wykazanie znaczenia diagnostycznego 
prądu galwanicznego. Prąd ten działając wprost na zdrowe
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mięśnie wywołuje z trudnością skurczenia takowych, te o- 
statnie następują już łatwiej gdy przewodniki zostaną po
mieszczone na przebiegu nerwów ruchowych, odpowiadają
cych mięśniom które chcemy pobudzić do czynności, jednak
że i w tym ostatnim razie mięśnie nie kurczą się tak ener
gicznie, jak pod wpływem prądu wzbudzonego czyli induk
cyjnego. Prąd wstępujący zastosowany na nerw ruchowy, 
wywołuje silniejsze skurczenia odpowiednich mięśni, niż prąd 
zstępujący, w takiż sam sposób użyty.

Jeżeli prąd galwaniczny sprowadza łatwe kurczenie się 
mięśni, czyli wykazuje podwyższoną kurczliwość, wówczas na
stręczają się następujące uwagi:

1) Jeżeli przyłożymy przewodniki na przebiegu nerwu 
ruchowego i wtedy bardzo łatwo mięśnie przez ten nerw 
zaopatrzone się kurczą, to mamy w tem dowód podwyższo
nej pobudzalności rzeczonego nerwu. Jeżeli zaś dopiero co 
wspomniane zjawisko ma miejsce przy prądzie wstępującym, 
to wnosimy zeń o podwyższonej pobudzalności rdzenia kręgo
wego.

2) Jeżeli zaś przy ¿ychże samych warunkach kurczli- 
wość okazuje się wyższą przy prądzie zstępującym , to ma
my w tem dowód zmniejszenia lub zniesienia zupełnego czu
łości rdzenia jaJcoteż pobudzalności odruchowej tegoż organu.

3. Jeżeli kurczliwość przy galwanizacyi bezpośredniej 
mięśnia jest większą niż przy jego pobudzaniu pośredniem 
za pośrednictwem odpowiedniego nerwu ruchowego, to wy
ciągamy ztąd wniosek, że sam nerw ruchowy jest cierpiący, 
lub przynajmniej, że choroba z którą mamy do czynienia, 
odnosi się przeważnie do nerwu, a nie do mięśnia.

4. Jeżeli galwanizujemy bezpośrednio sam nerw ru
chowy, wtedy kurczłiwość może być osłabioną lub nawet zu
pełnie zniesiouą. a) Osłabienie rzeczone kurczliwości nie ma 
w tym razie diagnostycznego znaczenia, gdy mu towarzyszy 
również słaba kurczliwość przy bezpośredniej elektryzacyi mię
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śni. Jeżeli jednak w tym ostatnim razie mięśnie mocniej 
się knrczą, to niewątpliwie zaszła pewna zmiana w narzą
dzie nerwowo ruchowym, lub przynajmniej narząd ten utra
cił nieco ze swej pobudzalności. b) Jeżeli kurczliwość przy 
galwanizacyi nerwu obwodowego (periferycznego) w zupeł
ności utraconą została, wówczas mogą zajść dwa odmienne 
wypadki: A. Pobudzalność galwamczno-mięśniowa jest jedno
cześnie podwyższoną. Stan taki w tedy tylko istnieje gdy ner_ 
wy pierwotnie i  szybko ulegną pewnej zmianie chorobliwej, 
i  gdy zmiana rzeczona, dotyczę tylko nerwów ruchowych. 
Prawie zawsze więc mamy dowód w takim zachowaniu się 
nerwów i mięśni istnienia porażenia obwodowego (paralysis 
peripherica). 13 Pobudzaluość galwaniczna mięśni jest zmniej 
szoną lub zniesioną. W tym razie możemy mieć przed sobą 
rozmaite zboczenia chorobliwe, i wtedy musimy używać w ce
lu rozpoznawczym, kolejno obu prądów, to jest tak galwanicz
nego, jak i indukcyjnego.

W dalszym ciągu swej pracy autor przedstawia porów 
nawcze doświadczenia kurczliwości mięśni przy działaniu obu 
rodzajów prądów.

1. Jeżeli prądy indukcyjne wywołują prawidłową kur- 
czliwość mięśni to wnosimy ztąd, że nie uległy zmianie cho
robliwej ani mięśnie, ani ich nerwy obwodowe, ani też owa 
cz^ść rdzenia z którój wychodzą nerwy porażonych mięśni. 
Zdanie dopiero co wspomniane, zostanie potwierdzonem. gdy 
jednocześnie pobudzalność galwaniczna owych nerwów i mię
śni oka?ie się prawidłową. Powiększej części mamy tu do 
czynienia z porażeniami mózgowemi. Jeżeli zaś elektryczno- 
mięśniowa czułość podczas farazydacyi jest zniżoną, a dzia
łanie prądu galwanicznego bardzo żywo uczuwać się daje, 
to możemy prawie na pewno wnosić iż mamy przed sobą po• 
rażenie maciennicze (histeryczne).

2. Jeżeli kurczliwość mięśniowa p rzy  faradyzacyi jest 
zniżoną, a yrzy  galwanizacyi podwyższoną lub praw idłow ą ,
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to wynika ztąd że sam tylko nerw ruchowy uległ zmianie, 
lecz zmiana ta dokonywa się powoli i nie zupełnie; włók
na zaś mięśniowe uległy co najwięcej, zmianom częściowym 
lub małoznacznym.

3. Gdy kurczliwość mięśniowa podczas faradyzacyi je s t 
zniesioną, a podczas galwanizacyi podwyższoną, to wypada 
zfąd, iż nerwy ruchowe uległy cierpieniu a porażenie samo 
j«st na!my czysto obwodowej (peryferycznej). Włókna mię
śniowe uległy poczynającej się zmianie, która jednak nie jest 
ciężką.

4. Kurczliwość mięśniowa zniesiona podczas fa radyża 
cy i, a bardzo osłabiona p rzy  galwanizacyi wskazuje na szyb
kie zniszczenie różnych elementów nerwowych, tak cewes jak
i komórek istoty szarej rdzenia, a nadto na ciężką zmianę 
w mięśniach. Jeżeli po utracie obu rodzai kurczliwości, po
wraca po pewnym czasie kurczliwość galwaniczna, gdy tym 
czasem kurczliwość przy fardyzacyi się nie objawia zgoła, to 
mamy w tem oznakę pomyślną możności odrodzenia się mięśni

5. Kurczliwość mięśniowa zniesiona tah podczas gal
wanizacyi, ja k  i faradyzacyi, jest dowodem zupełnego znisz
czenia tak nerwu jak i mięśnia porażonego.

Twierdzenia powyisze podaliśmy o ile możności 
jak najtreściwiej, z powodu licznie nagromadzonego ma- 
teryału do niniejszego sprawozdania, autor jednak rozwinął 
je daleko obszerniój i objaśnił opisami historyi chorób.

Autor francuzki mówi o elektryczności jako środku roz
poznawczym (diagnostycznym) przy niektórych tylko cho

robach nerwowych. Na jednym zaś z ostatnich posiedzeń te
gorocznych oddziału chorób umysłowych i nerwowych War
szawskiego towarzystwa lekarskiego, odczytałem wyjątki z przy
gotowanej przezemnie do druku elektroterapii. W rozdziale 
dotyczącym leczenia chorób umysłowych za pomocą elektrycz
ności, wspomniałem o rzeczonych prądach, jako środku słu
żącym w pewnych wątpliwych wypadkach do rozpoznania cho
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rób umysłowych. Niektórzy bowiem obłąkani zachowują u- 
porczywe milczenie, a obok tego wiadomości anamnestyczne 
wykazują nam że chorzy ci nie są dotknięci głuchoniemotą. 
Owe uporczywe milczenie jest następstwem albo znacznego 
zwolnienia w sferze ruchów i ogólnego stanu otępienia, jak 
to ma miejsce w melancholii z otępieniem (melanchola atto- 
nita), lub jest skutkiem uporu chorobliwego, spowodowanego 
najczęściej przez omamy (halluciuationes) i złudzenia ('illu- 
siones) zmysłowe. Chorzy tego rodzaju słyszą naprzykład 
głos który im zabrania mówić, lub widzą jakąś postać która 
im grozi i nie pozwala ust otworzyć, albo wreszcie doznają 
omamów tak wzrokowych jak słuchowych jednocześnie. Nie
kiedy znowu znaczny stopień niedołężności władz umysło
wych, połączony z wielką utratą pamięci, sprawia że chorzy 
nią dotknięci nie są w stanie mówić, nie pamiętają bowiem 
wielu bardzo wyrazów, zdań, lub też w zupełności zapominają 
mowy artykułowanej.

Dawniej używano w celu pobudzania do mówienia cho
rych nie mówiących, rozmaitego rodzaju bodźców, często dla 
zdrowia szkodliwych, lub zbyt bolesnych, a obok tego połą
czonych z następnemi cierpieniami, jak dusz czyli zimuych 
natrysków, w postaci grubego słupa wody, lub nakłówacza 
skóry metodą B a u d s c h e i d t a ,  albo wreszcie przypalania* 
6kóry żelazen rozpalonem (lerrum candens). Wszystkie owe 
środki przypominające nieco średnio-wieczne tortury, mogą 
być zastąpione przez działanie prądów indukcyjnych znacz
niejszego natężenia, szybko przerywanych lub też prądów gal 
wanicznych ustalouych, działających przez czas krótki; prądy 
rzeczone zastosowywam w takich okolicach ciała, które przy 
silniejszem pobudzeniu za pomocą elektryczności nie budzą 
żadnych obaw. Zwykle oba przewodniki stawiam na prze
biegu nerwu kulszowego, a gdy po dwóch lub trzech minu
tach pobudzania chory nic nie odpowiada przenoszę jeden 
z przewodników na błonę śluzową glaudis penis. Chorzy do
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znając podówczag silnego wrażenia, zazwyczaj odpowiadają na
tychmiast, lub też nie odpowiadają zupełnie i wydają tylko 
głos, albo wyrazy i zdania oderwane, nie mające pomiędzy 
eobą związku. W tym ostatnim razie mamy do czynienia 
z niedołężnością umysłową (dementia), stanem niewyleczalnym, 
gdy tymczasem w pierwszym razie, to jest gdy chorzy odpo
wiadają, wnosimy z ich mowy (porównywając ją zresztą 
z badaniem fizycznem i danemi anamnestycznemi), czy cierpią 
na melancholią z otępieniem (melancholia attonita), czy z ma- 
niją, stanami dającemi nadzieję wyleczenia, czy też z pomie
szaniem ogólnem (paranoia), stanem którego możność wyle
czenia jest bardzo wątpliwa, a w przeważnej liczbie wypadków 
nie podobna.

W dwóch zeszłorocznych zeszytach Berlińskiego Archiv 
für Psychiatrie ’) znajdujemy obszerny i ciekawy artykuł Dra 
A r n d t a  Pri?at-docenta w Greiswaldzie, pod tytułem: Ele
ktryczność w Psychiatryi (Die Elektricitaet in der Psychia
trie). Autor znany dobrze lekarzom specyalistom z poprzed- 
niéj rozprawy swojej, noszącój tytuł „Pląsawica i Obłąkanie“ 
(Chorea und Wahnsinn), kreśli nam najprzód w krótkim za
rysie dzieje elektroterapii, poświęca obszerne wspomnienie roz
prawom Dra T e i 11 e u x *) i Dra A u z o u y 5) którzy we 
Francyi pierwsi na obszerniejszą skalę poczęli leczyć obłąka
nych prądami elektrycznemi, wykazuje bezowocność usiłowań 
na tym polu wielu zakładów niemieckich, i wreszcie przedsta
wia własne spostrzeżenia, wyciągając z takowych wnioski, któ
re tu w streszczeniu podajemy.

*) Patrz A rchiv fur Psychiatrie und Nerven Krankheiten. II Band. 
2 Heft strona 259— 337 i 3 Heft. str. 546. 1870 roku.

*) J* T e i l  l ' e n x , D e l’application de l ‘éléctiicité au traitement de 
1‘aJienation mentale. Annales Medico-Psychologiques 1859. T . Y . P . 353.

*) Th. A u z o u y, D es troubles fonctionnels de la peau et de 1‘action 
de l'éléctricité chez les aliénés. Ibid. p. 527.
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Pod względom leczenia prądami galwanicznemi, autor 
radzi zastosowywać je in loco morbi. YViadomo zaś że choroby 
umysłowe są chorobami roózgowemi, któreto ostatnie wszak
że nie zawsze przedstawiają dotykalne i widoczne dla oka nie
uzbrojonego zmiany przy oględzie pośmiertnym. Choroba 
mózgowa będąca przyczyną zboczeń umysłowych polega pier
wotnie najczęściej na zmianach chorobliwych w układzie drob
nych cząsteczek (moleculi), a miano icie w podwyższonej ru
chliwości (Beweglichkeit) tychże cząsteczek, którą zwykle o- 
znaczamy mianem: dyatezy nerwowćj, ustroju czyli konstytu- 
cyi nerwowój, podwyższonej wrażliwości (Impressionabilitat. 
Reizbare Schwache). Dopiero co wspomnianą hypotezą doty
czącą owych zmian molekularnych, w wielu razach musimy 
się jedynie posługiwać, dla wytłómaczenia przyczyny obłąkania. 
Przyczyny tej nie jest wstanie wykazać ani nóż sekcyjny, ani 
mikroskop, lecz tylko wnosimy o niój że spostrzeżeń klinicz

nych i z wniosków jakie czynimy biorąc pod uwagę rozmai
te zmiany dostrzeżone u chorych jakiemi są; zboczenia w bu
dowie czaszki, wady pochodzące ze wstrzymanego rozwoju pło
du, zaburzenia w innerwacyi lub blizny na głowie. Przyjąw- 
szy więc dopiero co wzmiankowaue przypuszczenie co do po
czątku rozwoju zmian w mózgowiu, wywołujących w swym 
dalszym przebiegu chorobę umysłową, wyjaśnią się nam nie 
które zjawiska, na które zwrócić musimy baczną uwagę przy 
leczeniu obłąkania. Hypotezą wspomniana dopiero nam wy
jaśni możliwość powstawania chorób umysłowych drogą odru
chów (reflexów). Tym sposobem jesteśmy tez w stanie wy- 
tłómaczyć sobie, dla czego pewien bodziec działający na za
kończenia obwodowe nerwów u stu osób nie wywrze szkodli
wego wpływu gdy tymczasem u setnój pierwszćj staje się po
wodem zboczeń chorobliwych umysłu, które wszakże ustępu
ją, gdy i ów bodziec dość wcześnie usuniętym sostanie. Po
wyższe tłómaczenie wyjaśnia nam również dla czego chory 
za życia cierpiący na obłąkanie, nie okazuje po śmierci zmian
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widocznych w ośrodkach nerwowych. Pnnktem wyjścia dla 
wielu chorób mózgowo-umysłowych, służą zdaniem Arndta, 
niektóre środki nerwowe leżące w części środkowój mózgo
wia i rdzeniaf poczj nająć od rdzenia przedłnżnego na zewnątrz. 
Do nich autor zalicza: ośrodki naczynio-ruchowe, oddechowe, 
wpływające regulująco na ruchy serca, na ruchy oddechowe
i połykowe, na wydzielanie moczu, dalój ośrodki płciowo 
rdzeniowe (centra genito-spiualia) i wreszcie centrum cilio-spi- 
uale, jednem słowem wszelkie znane ośrodki dla fcak nazwa- 
uych niższych funkcyi. Doświadczenie zaś uczy nas że cho
robom umysłowym towarzyszą zwykle inne cierpienia nerwo
we, i że te ostatnie nieraz lata cale trwają yanim się wła
ściwe obłąkanie pojawi. Do owych cierpień nerwowych za
licza: zaburzenia w wielkiem i w małem krążeniu, objawia
jące się łatwem a mocnem zaczerwienieniem, uczuciem gorąca 
idącym ku głowie, zawrotem lub napadami padaczkowemi, 
dalój uczuciem ściskania w piersiach, biciem silniejszem ser
ca, uczuciem jak gdyby serce bid przestawało, przez lekkie 
obrzmienia, wysypki skórne (Eczema capitis, w okresie za- 
powiednim bezwładu postępowego u obłąkanych). Zabnrze- 
nia oddechowe objawiają się w postaci wdychań (inspiracyi) 
przerywanych i stopniowanych), napadów zaduszania (astma* 
tycznych), kurczów tchawicy; zaburzenia w ruchliwości tęczy, 
w wielkości źrenic, tu należą: MydriasU i Myosis, nierów
ność źrenic, rozmaite zmiany chorobliwe pod względem ich 
wielkości, podwójne widzenie w niektórych wypadkach, dia- 
betes insipidus; bardzo częste też wydarzają się zaparcia stol
ca, podrażnienia i osłabienia w czynnościach płciowych, od
środkowe uczucia i kurczowe drgawki w kończynach dolnych. 
Wszystkie te objawy i wiele innych jeszcze, poprzedzające po
jawienie się obłąkania, odnosi autor do cierpienia rdzenia prze
dłużonego, na podstawie którego dopiero rozwija się właści
we cierpienie mózgowe sprawiające zaburzenie władz umy* 
słowych. Droga na jakiój owe cierpienia rdzenia przedłużo- 
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ttego przechodzą w choroby mózgowe, jest nam dotąd nie
znaną. Autor stawia znowu rozmaite hypotezy dotyczące lego 
przejścia, na poparcie zaś swego zdania że w przeważnój licz
bie wypadków punktem wyjścia dla wielu chorób umysło
wych są cierpienia rdzenia przedłużonego, przytacza następu
jące fakta:

1. Wesphal wykazał że najcięższe formy obłąkania znane 
pod nazwą bezwładu postępowego (paralysia progresiva) przed* 
stawiające najczęstsze i najdotykalniejsze zmiany anatomiczne 
w mózgowiu, połączone są obok tego stale z chorobami rdze- 
niowemi,a mianowicie z szarem przeistoczeniem (degeneratio gri- 
sea) i z chronicznem zapaleniem, a nadto dowiódł źe cierpie
nia te stanowią sam początek choroby, w da.szym ciągu którój 
dopiero rozwija się właściwe obłąkanie.

(dokończenie nastąpi.)
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KBONIKA ZAGRANICZNA.

R Y S  B A D A N .

O CHOLERZE
ORAZ

0 ŚRODKACH W  CELU ZAPOBIEŻENIA JEJ I OGRANICZENIA.
W YJĄTEK  Z D ZIEŁ A  POD TYTUŁEM

„Hamlbuch der Sonitatapolizei uach eignen Untersuchungtit 
bcarbeit non Dr. Louis Pappenheiin. Berlin, 1858. 1850.“

przełożył

Stanisław Wojciech Łukowski
b. Student V). Szkoły Głównej Warszawskiej.

Przedmowa ttwmacea.
„W szyscy chcemy długo i szczęśliwie żyć. 

a ezyż do tego nie iest zdrowie koniecznem?“ 
Dr. 11 e v e i 11 6— P a r i s  e i Sztuka życia, T . I, 8.

„Zdrowie utrzymanern bywa: z jednej strony, 
znajomością swego ciała, z drugiej spostrzeże
niem zbawiennych i szkodliwych wpływów, w  koń
cu zaś, sztuką tych do których powołania tcu 
przodmiot należy.“

Cicero: De offlciis, T . II, 86.

Z pierwszem cierpieniem człowieka, zrodziła si$ potrze
ba poszukiwania środków lekarskich. Medycyna więc, jest
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dawną jak ziemia, na którćj żyjemy. Powoli jednak tylko,
i walcząc na każdym kroku z tysiącznemi trudnościami, zdo
była ona sobia to stanowisko naukowe, jakie dziś posiada. 
Zależną bowiem będąc od przypadku i okoliczności, od spo
strzeżeń i doświadczeń, od pracy i poświęcania osób jój od* 
danych, a nareszcie, od postępu ogólnćj oświaty, wymagała 
długiego czasu, zanim potrafiła wydrzeć przyrodzeniu tajniki, 
któremi się dziś posługuje w swem Szczytnem i prawdziwie 
ewangelicznym posłannictwie: zapobiegania i usuwania, lub 
przynajmniej łagodzenia ludzkich dolegliwości.

Tym sposobem, po tylu latach śledzenia i mozolnćj 
pracy— „stała się medycyna, jak mówi R e v e i 11 ś — P a- 
r i s e ,  nauką człowieka w całći rozciągłości tego wyrazu,
i nieograniczoności pojęcia: bez niój rozwinięcie zagadnienia 
poznania siebie samego, tego najwyższego zadania mądrości 
ludzkiój, i pierwszój podstawy wszystkich cnót i całego szczę
ścia, jest niepodobnemu

I rzeczywiście, z pod praw sztuki lekarskiój, żaden wy
łamać się nie może, zarówno, czy zdrów, czy chory— w kwie
cie wieku, lub u a schyłku starości— ciemny, lub oświecony— 
ubogi, lub bogaty — zamieszkały w mieście, czy na wsi— 
słowem, w każdem położeniu i stosunkach, jako podległy swój 
organizacyi fizycznój i otaczającym wpływom, musi zasięgać 
rady u tego anioła opiekuńczego swego zdrowia i szczę
ścia . Słusznie też powiedział nasz uczony Jędrzćj Śni a de c k i *  
że „ci, którzy mają staranie o siłach i zdrowiu człowieka, 
zakładają najtrwalszy szczęścia doczesnego fundament, i jeże
li się szczęście w samój rzeczy gdzie na ziemi znajduje, zape
wniają jego użycie.“ Jest to najpiękniejsza, a zarazem naj
sprawiedliwsza pochwała medycyny w ogólności, i tych w szcze
gólności, którzy ze swego powołania, stosują i udoskonalają tę 
uaukę.

Wprawdzie, siły i zdrowie ludzkie, jak o tem przekony
wają liczno przykłady, mogą się obejść bez pomocy lekarza.
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Są indywidua, nawet pomiędzy cywilizowanemi narodami, któ
re przez cały ciąg, często długiego swego życia, nie używały 
nigdy żadnych leków, ani zasięgały rady w swych nieraz cięż
kich cierpieniach fizycznych, wychodząc z nich twycięzko. 
Łecz nie mieszajmy tutaj powołania lekarza, i  jego sztuką. 
Silna organizacja i umiarkowanie we wszystkiem mogą do 
pewnego stopnia oprzed się szkodliwym wpływom, ale nie 
zawsze pokonad je sa zdolne. Owszem, wiele jest wypadków, 
w których natura pozostawiona samój sobie, zabija. Pozwól
my szerzyd się zaraźliwym epidemjom, jak ospa, tyfus, żółta 
febra, dżuma, cholera i t. p., czyż wtedy natura okaże swą 
litość i względy dla indywiduów, czyż nie powstrzymana i o 
graniczona sztuką lekarską, przestanie być plagą i zagładą 
całych miast i krajów?

Podobnie, jak środki oparte na prawach mechaniki, po
trafią w porę zapobiedz zniszczeniu, i okiełzuad wściekły ty 
m ol wezbranój rzeki, zwracając jej pęd do umiarkowanych 
granic,— tak samo, właściwe środki lekarskie, zastosowaue 
w swoim czasie, mogą ochronid i polożyd tamę złośliwym 
chorobom.

Zuajomośd jednak tych środków, nie może obchodzid 
wyłącznie tylko lekarzy; ważniejszą jest bez porównania, 
podług na s , dla ogółu, jako najbardziej i bezpośred
nio wystawionego na niebezpieczeństwo podczas epidemji. 
Podanie arabskie mówi, że gdy pewien mędrzec, spotka wszy 
wracającego z Damaszku anioła śmierci, czynił mu wymówki, 
że podczas panującój w tem mieście zarazy, większą część 
ludności pozabijał,—anioł odrzekł mu— iż się myli pod tym 
względem, bo to nie jego kosa, lecz strach pochłonął tyle 
ofiar.. .  I jest to najzupełniejszą prawdą: popłoch bowiem, 
jaki budzi zwykle sama wiadomość o zbliżającój się epide
mji, natrafiając na umysły ciemne, wrażliwe i przesądne, 
wywołuje najobfitsze dla niój żniwo. Jedna tylko oświa
ta i rozpowszechnienie jasnych pojęć, oraz najwłaściw
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szych środków lekarskich, może zmniejszyć nieuzasadniony 
najczęściej strach i obalić szkodliwe przeaądy w podobnych 
wypadkach,

Naturalnie, mamy tu na myśli głównie środki zapo
biegające, gdyż te nierównie są ważniejsze podczas epide- 
mji i łatwiej mogą być rozpowszechnione, aniżeli przepisy 
właściwej sztuki leczenia, wymagające już pewnego wykształ
cona i specjalności.

Nie mniej, jak dla ogółu, tak i dla czuwającej wła
dzy lekarskiej, popularyzacja wiedzy i uzbrojenie niejako lud
ności w odpowiedni rynsztunek środków zapobiegających sze- 
rieniu się grasującego nieprzyjaciela zdrowia i życia powszech
n e g o —chorób epidemicznych, jest najdzielniejszą zaporą i rę
kojmią zwycięztwa. Policja bowiem lekarska, mając tym spo
sobem o wiele ułatwionem swe zadanie, potrzebuje tylko, 
jak wódz posiadający wyćwiczoną należycie armję, kierować 
wtedy jój ruchami i baczyć, aby podane rozkazy, z całą 
ścisłością były wykonywane.

Aby jednak pomieniony cel użyteczny osiągnąć, nau
ka medycyny, co do wskazówek hygienicznych zwłaszcza, po- 
wiuna na chwilę zejść z swego wyniosłego stanowiska i w for
mie dostępnej, w wyrażeniach jasnych, treściwych i zrozu
miałych dla najniższego nawet stopnia intelligencji, wypo
wiedzieć zdobyte już i nieomylne, lub prawdopodobnie sku
teczne prawidła postępowania ogółu w obec epidemji, wy
bierając zawsze najprostsze i łatwe dla każdego w zastoso
waniu praktycznem.

Wyznać należy, że połączenie tych wszystkich warun
ków w piśmiennictwie popularyzującem, choćby tylko nic* 
które gałęssie rozległej wiedzy lekarskiej, nie jest zbyt ła 
twem do osiągnięcia.

Mimo to, nie zbywa i tutaj, na zdolnych pracownikach, 
tak co do literatury krajowej, jak i zagranicznej. Z tych 
ostatnich, co pisali o nauce zdrowia w ogólności, z najnow
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szych czasów, zasługują aa uwugy: IV. O e s t e r l e u ,  M. 
L 6 v y, Artur H i l l H a s s u I J ,  L. P a p p e n  h e i m  i wie
lu innych, których prace, nie tylko u ziomków doczekały 
się powszechnego uznania, ale nawet przeszły w przekła
dach, do wszystkich prawie cywilizowanych narodów,

U nas jednak nie są one bynajmnićj znane.
Otóż, zamiarem naszym jest zapoznać z niemi publicz

ność, choć w cząstkowych tłómaczeniach. Pierwszy pod tym 
względem krok, stanowi niniejsza praca, zawierająca arty
kuł Dra. Ludwika P a p e n h e i m a  „o cholerze“ wyjątki 
z jego obszernego dzieła p. t. „Handbuch der Sanitätspolizei 
nach eignen Untersuchungen bearbeitet von Dr. Louis P  a p- 
p e n h e i m. Berlin 1858, 1859,“ a który jedynie pod zmie
nionym napisem, i z pominięciem oparagrafowania zawartych 
w pierwszej połowic rezultatów badań o cholerze, oraz z po
działem całości na dwie części, jako bardzićj odpowiadające 
formie oddzielnego wypracowania, podajemy w wiernym, io ile to 
możebne przy pokonaniu trudności językowych, w dosłownym 
przekładzie.

Imię Dra P a p p e n h e i m  a, szczycącego się sławą 
Europejską, na polu szczególnićj literatury hygienicznój, i przy
mioty jego stylu, przy odpowiednich warunkach dostępności 
podawanych przezeń badań naukowych, nadające się do spo
pularyzowania takowych, usprawiedliwiają nasz wybór. Oko
liczność zaś, zjawienia się w roku bieżącym, wypadków cho
lery, w niektórych miejscowościach tutejszego kraju, przy nie- 
rzadkiem powtarzaniu się takowych prawie perjodycznie, co 
lat parę, oraz chęć przysłużenia się ogółowi, zaznajomieniem 
go, z najnowszemi spostrzeżeniami i środkami zapobiegające- 
mi tój chorobie, zwłaszcza, że artykuł Dra P a p p e n h e i m a ,  
obejmuje badania pod tym względem, ze stanowiska uniwer
salnego, a nie trzyma się wyłącznie granic jednego państwa; 
nakazały nam rozpocząć swój zamiar, od przedmiotu będące
go najvrięcćj na dobie i obchodzącego wszystkich zarówno.
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O ile wykonanie tego pierwszego przekładu i dalszy 
w podobnym kierunku zamiar, odpowiadają warunkom pi
śmiennictwa i użytkowi ogółu, nie do nas sądzid należy.

W zakończeniu niniejszej przedmowy, wypada uam jesz
cze przytoczyć pisma tutejszo-krajowych lekarzy, jakie wyda
ne zostały w języku polskim, o cholerze.

Do tych, między innemi drukowanemi dla ludu z pole
cenia Władzy, a które znajdzie czyteluik, przy końcu nasze 
broszurki wymienione w dopisku, należą następujące:

„O cholerze epidemicznej indyiskiój. Warszawa, 1831,“ 
przez W. Malcza.

„Opisanie cholery azyjatyckiój, jaka epidemicznie graso
wała w Warszawie i Królestwie Polskiem w latach 1831, 1836, 
1837, Warszawa, 1838“ przez J. Kuleszę.

„Myśli o cholerze oparte na prawach galwanizmu, War
szawa, 1847“ przez R. Czetyrkina.

„Cholera i jej leczenie, Warszawa 1854,“ przez J. Wein- 
berga. Najnowsze zaś jest: „Prawidła ochrony prywatnej 
w czasie zbliżania i pojawiania się cholery azjatyckiej, prze* 
Dra Szczęsuego Maciejowskiego, Lwów, 1871“ drugie wy
danie.

W perjodycznyCh czasopismach, jak w Pamiętniku To
warzystwa Lekarskiego Warszawskiego i w Tygodniku Lekar
skim, pisali o cholerze: Moszyński, Jasiński, Poradnia, Oet- 
tingen, Czetyrkin, Helbich, Lebel, Sosnowski, Kulesza, Drop
sy, Hamanenko, Witoszyński, Sokołow, Spejer, Heller, Wa- 
wnikiewicz, Andrzejewski, Griinberg, Grygowicz, Kryszka» 
Natanson i Chałubiński.

W sprawozdaniach: Landowski, Brudzyński, Rompalski, 
Stflrmor, Miłosz i innu

W czasopiśmie ilłuetrowanem „Kłosy“ z dnia 5 Pa
ździernika r. b. rozpoczętym został artykuł „O cholerze“ 
przez Dra Łuczkiewicza.

Stanisław Wojciech Łukowski.
Pisałem w Wurgiawi# d. 14 Paidaiwaik» 1871 r.
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I .

Szczegóły, jakie nauka wyśledziła dotychczas o cholerze,
i według których policja lekarska może kierować się w swem 
przeciw tój chorobie postępowaniu, są następujące:

Cholera, w formie znanćj pod nazwą azjatyckiej, prawdo
podobnie, może przy wiadomych, lecz nie zbadanych jeszcze 
zupełnie warunkach, powstać i u nas; lecz wtedy, nie posia
da ona, o ile się zdaje, przymiotu zaraźliwości, ani zdolna 
szerzyć eię epidemicznie, i tylko w rzadkich wypadkach, prowa
dzi śmierć za sobą. Policja, przeciw takim oddzielnym wy
padkom zapadania na cholerę, nie jest w stanie przedsię- 
wziąść żadnych środków urzędowych, gdyż one nie są bynaj
mniej potrzebne.

Lecz za to pochodząca, jak należy mniemać, i  lndji^ 
cholera azjatycka, która od czasu do czasu sroży się raz 
w tym, drugi raz w innym punkcie globu ziemskiego, ze
wnątrz Indji, bez względu na porę roku,—jest chorobą za 
raźliwą i bardzo skłonną do szerzenia si§ epidemicznie’, prze
ciw niej, sztuka lekarska, nie wynalazła podotąd, prawie 
żadnych środków ’).

l)  Naturalnie, Dr. P a p p e n h e i m m a  tu na myśli jedynie środki 
specyficzne przeciw cholerze, bo co do ogólnych, dających się zastosować 
t  większem, lub mniejszem powodzeniem, tych nauka medycyny, aż nadto po
siada na tę chorobę. Pomijamy szczegółowe ich wyliczenie, jako nie objęte 
programem niniejszego pisma, odsyłając pod tym względem czytelników do 
dzieł specjalnych; przytoczymy tu jednak następujące środki lekarskie przeaiw 
cholerze, jako \a tw e do wykonania i stwierdzone, co do pomyślnych skutków» 
najnowszemi doświadczeniami. I  tak:
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Krew świeżo upuszczona, lub nawet odchody chole
rycznych, wprowadzone do cyrkulacji krwi osób zdrowych, 
nie zawsze wywołują t§ chorobę w ostatnich. Krew osób 
cholerycznych, domieszana w wigksssćj ilości do cyrkulacji 
krwi u zwierząt, nie sprowadza symptomatów cholery. Miaz- 
maty i produkta samowolnego gnicia odchodów cholerycz
nych, również nie wywierają wpływu na zwierzęta. Nawet

Dr. H u t e h i o s o n  radzi przy pierwsiych naraz objawach cholery 
■marować brzuch roztworem Kollodjum, przy czem, wewnątrz daje się znaczno 
dozy rumu, albo nawet wódki.

Dr. C a d e t  leczy cholerę za pomocą 10 gran Aethiopis laincralis 
(siarek rtęci) do 1 skrupułu wody.

Ze środków pospolitych zasługują na uwagę dwa:

rierwszy jako ochronny przeciw cholerze środek jest następujący —  
wziąść białko z jednego kurzego jajka, bez żółtka, wlać do szklanki, i dodać 
równą ilość ciepłej wody, albo naparu mięty, potem rozbić owe białko w pianę 
i przyjmować rano na czczo, odrazu, lub po łyżeczce. Następnie nnpić się klejku 
przyrządzonego z pól fiłżanki naparu mięty i łyżeczki gummy arabskiej, I tak 
powtarzać co rano przez cały ciąg cholery; wieczorem zaś, idąć spać wycierać 
całe ciało gąbką maczaną w oliwie prowanckiej-

Drugi środek jest wzkazany przez Dra B e r n s t e j n a  t Warszawy 
i słnźy do leczenia cholery, już powstałej, a mianowicie: chory powinien znaj
dować się w umiarkowanie ciepłym pokoju i nic zbyt ciężko okryty ,^Iccz stoso
wnie do wieku i płci; co kwadrans zaś należy mu dawać do picia pół, lub całą  
szklankę studziennej wody, tak gorącej, jak tylko znieść może i powtarzać do
tychczas, dopóki nie ustaną: wymioty, biegunka i kurcze, oraz nie nastąpią 
obfite poty, które jako znak pomyślny, potrzeba utrzymywać otuleniem chorego 
a zimą paleniem w piecu. Po 12— 15 oznaezonyeh dawek wody, a czasami 
i więcty, zwykle następuje wyleczenie. W  razie bardzo silniej cholery, Dr. 
B e r n s t e j n  zaleca dodawać, stosownie do wieku chorego 3— 5 kropli spi. 
rytusu soli ammonjackiej, albo tyleż wody wawrzynowiśniowej (aqna lauroce- 
rasi. Pierwsze dawki wody zwykło wywołują wymioty, lecz na to nie nałeży 
zważać. (T izypiiek  tłómacza).
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jeśli też odchody, wprowadzimy do przewodu jelitowego zwie
rząt, nie dadzą one powoda do cholery.

Zaraza choleryczna, przenosi się za  pośrednictwem cho
rych t rzeczy, będących z  niemi w bliskiej stycznością lecz 
daleko rzadziój za pośrednictwem trupów; droga, którą ta 
zaraza przechodzi, nie jest znana i nie można Btanowczo 
dowieść, czy zdrowy człowiek może przyczynić się do prze
niesienia cholery z miejsc nią dotkniętych, w inne.

Nie ulega kwestji, że szczególne ókólicznośct danego 
miejsca, mogą sprzyjać , lub utrudniać szerzenie się cholery, 
Do niektórych miejsc, przywiezione osoby choleryczne, rze
czy, czy też trupy, nie udzielały nikomu tej choroby, a je
śli okazała się zaraza, to nie szerzyła się, ani rozwijała e- 
pidemioznie. Do takich miejscowości należą np. Birmingam, 
Bat, Czeltergam, Lejczester ') w Anglji, Fiurt, a poczęści 
i Wircburg, Frauszteiu i Aaray a); dalój w Poznańskie«), 
miasta: Szmigiel, Lissa, Frausztadt i wiele wsi *), w Szlą- 
zku- większa część okręgu Lignickiego.

W jednych miejscowościach niezarażliwość ta jest sta
ją, przez wszystkie pory roku, w drugich znów, trwa w pow- 
nych tylko porach. Takie miejscowości nie potrzebują żad
nych przepisów ze strony policji lekarskiój.

Przeciwnie, inne miejscowości, nawiedzane bywają nad- 
wyczaj często epidemjami cholery.

Można uważać za dowiedzione, że miejscowości z powie
trzem wilgotnem i cuchnącem, gdzie woda obfituje w orga-
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')  Uebcr die VcrbreitungiweUe der Cholera, von John Snow, ans 
dcm Englischen von Assmann, 2 Aufl. Quedlinburg, 1857, p. 92.

*) Uctersuchungen und Beobachtungen lieber die Verbreitnngeart 
der Cholera etc., von Pettcnkoicr. München, 1855, p. 91, 109.

*) Patrz mój artykuł „Die local« Immunität“ pomieszczony w Cas- 

per'a Virteljahrschrift 1854, w aesKjcie Kwietniowym,
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iczne produkta gnicia, usposabiają do cholery, oraz, że miej
scowości nie przedstawiające tych nieprzychylnych warunków, 
usposabiają w mniejszym stopniu do tejże choroby.

Nie wzniesienie nad poziomem pąsitdnich wód, lecz sto
pień przesycenia gruntu wodą, a zw łaszcza odchodami zwie- 
rzęcemi, oznacza stosunkowe bezpieczeństwo danego miejsca. 
Czy stała niezarażliwość niektórych miejscowości, zależy jedy
nie od tego warunku, trudno dotychczas rozstrzygnąć. Ska- 
liatość gruntu, utrudniająca wsiąkanie wilgoci, nie może być, 
poczytana bynajmniej za przyczynę bezpieczeństwa, jakiejkol
wiek miejscowości, lub tylko jej części, względem zarazy (nie 
które cyrkuły miasta, albo jedna tylko którakolwiek ulica 
mogą być stale, czy też czasowo, wolne od cholery). Wbrew 
zdaniu P e t t e n k o f e r a ,  którego wielkie zasługi ua polu opra
cowania kwestji o miejscowera bezpieczeństwie, zupełnie uznaję» 
mogę wskazać na Szmigiel, Frausztadt i Lissę, zbudowane 
nie na skalistym gruncie, lecz na bardzo głębokich piaskach. 
Miasta te, zarówno jak ich okolice, nigdy jeszcze nie były 
nawiedzone epidemją cholery, chociaż znajdują się w bezpo- 
średtiiem sąsiedztwie i w ciągłych stosunkach z prawdziwemi 
gniazdami tój choroby (jak m. Kosten), nie zwazając już na 
to, że po mimo wypadków przeniesienia się i śmierci w Szmi- 
glu, osób dotkniętych cholerą gdzieindziej, nieprzedsiębrano 
żadnych środków do zniszczenia zarazy. Mógłbym także wska
zać na wieś Kakot, która chociaż leży w bliskiej odległości 
od Kosten, jeszcze nigdy nie była dotknięta epidemją chole
ry» oraz na wieś Oborzysk, otoczoną ze wszystkich stron gnia
zdami tój choroby: obie wzmiankowane miejscowości położo
ne są na głębokim pokładzie lekkiego piasku, pod którym 
miejscami, znajduje się warstwa gliny, lecz nigdzie nie ma 
gruntu skalistego. W okolicach Szmigla, przy świdrowaniu 
do 300 stóp głębokości, nie natrafiono na skałę. Przekony
wa to, żd nie same tylko miejscowości na gruncie skalistym» 
mogą być bezpieczne od cholery.
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Przesycenie gruntu odchodami zwierzęcemi, jest bez za 
przeczenia jednym z najważniejszych ivarunkóiv, sprzyia ją- 
cych szerzeniu się cholery, lecz to nie wszędzie, o ile sig zdaje, 
ma równe znaczenie. W wielu znanych mi bezpiecznych miej
scowościach, kloaki urządzono są tak samo źle i utrzymywa
ne niedbale, jak i w miejscowościach szczególnie usposobio
nych do epidemji. Bez względu na to, główny powód nieza- 
rażliwości, zawsze zależy od pomienionego warunku: miasto 
Szmigiel, bardzo dobrze mi znane, jest otoczone ze wszystkich 
stron znacznemi spadzistościami, równie jak iune miejscowo
ści tego okręgu, bezpieczne od cholery.

( Dalszy cią j nastąpi).

Choroby pauiijace w Warszawie w miYsiicii Październiku 
1871 roku.

K atary gard ła , oskrzeli i kiszek (Typhlitia).
Zapalenie p łuc  u dzieci i dorosłych.
Koklusz, bardzo częsty.
Odra, łagodna.
Szkarlatyna, z błonicą częsta.
Ospa wietrzna, czyściej.
Ospa rodnia, tu i owdzie.

Knvoioki płucne , dosyć częste, samodzielne u tuberku- 
licznych, i przy zapaleniu płuc.

Rheumatyzm , częściej mięśniowy.
Gorączki połogowe, niekiedy groźne i komplikowane.

Dr. Med. A p t  e.
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Pam iętnik Tew nrajstw a Lekarsk irgo  W arszawskiego

Wychodzić będzie w roku 1872, (35-ym istnienia 
swojego) pod dotyęhczasową fonną, w zeszytach mie
sięcznych.

Cena prenuineracyjna pozostaje taż sama, to jest: 
W Warszawie rocznie Rubli sr. 4 

„ półrocznie „ 2 
„ kwartalnie „ 1

Po za Warszawą: rocznie „ 5
,, półrocznie „ 2 kop. 50.

Prenumerować można w Redakcyi, i we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach w Warszawie, na prowincyi
i za granicą.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolfa, Ulica 
Krakowskie przedmieście Nr. 415.

życzący prenumerować wprost w Redakcyi zechcą 
żądania swoje wraz z prenumeratą nadesłać pod adre
sem Redaktora głównego w Warszawie, Ulica Nowy świat 
Nr. 61.

Redaktor główny Pamiętnika Towarzystwa Lekar
skiego Warszawskiego.

Dr. Med. W s z e b o r.
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